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N a  jed nem  z ostatn ich  p o s ied ze ń  sejm u w  K rom iery-  
żu sp raw ozd aw ca  kom issv i  konsty tu cyjn ej  o d c z y ta ł  po  
raz p ierw szy  »prawa zasadnicze ludów  au stryack ich «  k tóre  
poniżej p od ajem y  w takim  k sz ta łc ie ,  w jak im  j e  w ię k ­
sz o ś ć  k om issy i  p r z y j ę ła ; d o łą cz o n a  b o w iem  d o  k a żd e­
g o  artyk ułu  w oryg ina le  opinia m niejszośc i ,  objaw i się  
p o w tó rn ie  przy ogó ln ej  d ysk u ssy i która z a p ew n e  w przy-  
s z lv m  m ies iącu  nastąpi.

§ i. Wszys tk ie  władze pańs twa  pochodzą od ludu i wy ­
konan e  zostają w sposób  oznaczony przez ustawę kons tytu-  

cyjną.
§ a. Lud jesl to o gó ł  obywate l i  j iaństwa.  Kons ty tucya  i 

p r a w o  oznaczają p od  jakimi wa ru nk am i  p rzym io t  aus t ryac ­
k iego oby w ate la  i p rawa obywate l sk ie  nabywają  się,  w y k o ­

nywają  lu b  utracają.
§ 3 W  obliczu prawa wszyscy obywate le  są równi .  Wszys t ­

kie przywileje s tanu,  mianowicie szlacheckie,  znoszą się. U-  
r zęda  publ iczne p rzys tępne są dla wszystkich uzdoln ionych  
oby wate l i  za równo .  Cudzoz iemcy  wyłączeni  są od  u rzęd ów  
cywilnych i wojskowych;  Do  pub l i cznych  odznaczeń lub  na­
g r ó d  upoważn ia  j edyn ie  osobista za s łu ga ;  żadne odznaczenie 

nie może  b y c  dzicdzicznem.

§ 4 . W o l n o ść  osobis ta jest  zapewnioną .  Nikt  nie może 
być  p r a w n e m u  sędziemu swojemu odc iągniony tn ;  żadne  u p r z y ­
wi le jowane lu b  wyją tkowe  sądy miejsca nie m a ją .— Nikt  nie 
może  byc  a resz tow any m inaczej jak na moc y  są do we go  roz­
kazu z p rzy toczen iem p o w od ó w ,  wyjąwszy p r zy pa d ek  u c h w y ­
cenia  na g o r ą c y m  uczynku.  Rozkaz l akowy winien byc  u -  
więz ion em u na t ychmias t ,  a najdalej  w a 4 godzin po uwięz ie­
niu,  do r ęc zon ym.  Każdy  p rzez o r gan a  pub l i c zne go  bezp ie ­
czeńs twa p rzy t r zym any ,  winien być  we 24 godzin do  właści ­

wego  sądu  swego  od s t a w io ny m  lub uwoln io nym .  Każdy o b ­
winiony ma być  za z łożeniem kaucyi  lub  rękojmi jirzez sąd 
w e d ł u g  p raw a  oznaczyć się mającej ,  z wolnej  s topy  ba d a ny m  
wyjąwszy p r zypa dk i  p raw em  ka rn ym  przewidziane.

§ 5 . Postępowanie  sądu  rozpoznawczego  w sp raw ach  c y ­
wi lnych i karnych  jest  j awne  i ustne .  Wyjątki  oznacza p r a ­
wo.  W  sp ra w ac h  ka r nych  ma miejsce ak t  zaskarżenia.  
Sądy  p rzys ięg łych wydają  zdanie w sp ra w ac h  o zbrodn ie ,
0 pol i tyczne i d r u k o w e  przestęps twa.  Nikt  nie moż e  byc za 
wy s tępek  od  k tó rego  un iewinn iony został  przez sąd p rzy­
sięgłych,  powtórn ie do  ś ledztwa poc iągmonym.

§ 6. K ara  tylko wyro k ie m są do w ym  na mo cy  p rawa  
istniejącego już w czasie p o p e ł n io n eg o  w y s tę p k u ,  o rzeczoną  

b y ć  może.
K ar a  śmierci  za zb rodnie  po li tyczne znosi się. Kar y  r o ­

b ó t  publ icznych,  p ręgie rza ,  ch ł os t y  c i e le sne j ,  pię tnowania ,  
śmierci  cywilnej  i kouf iskuty miejca mieć  me  mogą .

§ 7. P r a w o  m i e s z k a n i a  je st  nietykalne.  Rewizyq mieszkania

1 pap ie rów,  lub  zajęcie tych ostatnich,  tylko na zasadzie r o z p o ­
rządzenia są do we go  w p r zy pa d k ac h  i fo rma ch  p r a w e m  pr ze ­
p i sanych  miejsce m ie ć  może.  Nietykalność mieszkania nie

stoi na przeszkodzie uwięz ien iu  sc hw yc one go  na go rą c y m  U- 

czynku lub sądowo ś ledzonego.
§ 8. Ta jem nic a  listów nie może  b yć  nadwerężona ,  i za­

jęcie l is tów tylko na zasadzie są dow eg o  rozkazu  i w e d ł u g  ozna­
czeń p raw a  moż e  być  przedsiewz iętem.

§ 9. P r a w o  petvcv i  i zbieran ia  podpi sow na p e t y c j a c h

jest n ieogran iczone.
§ 10 W o l n e  p rzenoszenie się osób  i ma jątków w g r a n i ­

cach państwa ulega j edyn ie  ogran iczen iom w prawie  g m in -  
nem przewidzianem.  W o l n o ś ć  emig ro wan ia ,  z s t rony  rządu 

nie jest  ograniczona.  Oj i l a ly  od wyjazdu miejsca nic mają.
§ 11. O b y w at e lo m  pańs twa  Aus t ryack iego s łuż y  p r aw o  

zgromadzania  się spoko jn ie  i bez b ron i ,  wszelako z g r o m a d z e ­
nia ludu  pod  go łent  n ie b em ,  winny  b yć  w ład zy  bezp ieczeń­
stwa na pr z ó d  ozn a jmione ,  lecz tylko wrazie naglącego  za g r o ­
żenia  pub l i cznego  po rządku  i bezpieczeństwa ,  wzb ro n io ne mi  
b yć  mogą.  Ż ad n a  część s i ły zbrojnej  jako  takiej me  mo ż e  
o d b y w a ć  n ar a d  w kwes tyach  po l i tycznych  a m \ u c h w a ł  p os ta ­

nawiać.
§ 12. O b y w a t e l o m  p ań s t w a  A u s t r y a c k i e g o , s ł u ż y  p r a w o  

z a w i ą z y w a n i a  s towarzyszeń  bez ża d n eg o  w ła d z  pozwolenia ,  
o ile ce le  i środki  t a k o w y c h ,  ani są p r aw u  p r z e c iw n e ,  ani  
dla pańs twa  n iebezpieczne.  U re gu lo w an ie  t ego  p r aw a  mo ż e  
ty lko nas tąp ić  na d r o d ze  us tawy.

§ i 3 K a ż d e m u  obyw ate lo wi  pańs twa Aust ryackiego  zap e­
wnioną jest  wo lno ść  wyznań i pub l i cznych  obrządków religij­
nych.  Z b ro d n i e  i występki  p o p e ł n ia n e  p rzy  używaniu  tej swo­
body ,  w e d ł u g  p raw a  uk a r a n e  b y ć  winny.

§ \ Ą .  Ż a d n e  spo łe cz eńs tw o  religijne (kościół )  n i e m a  p r zy ­
wilejów jirzez Rząd uz na wan yc h  Nikt  n iemoze b y c  zmusza­
nym z s t rony  rządu do  czynności  i o b ch o d ó w  rel igi jnych lu b  
pełn ienia  obowiąz kó w wyznania,  do k tó rego nienałeZy.

§ i 5 . S tosunki  między pań s t w em  a ko śc io łe m mianowic ie  
co do  majątku  i w y b o ru  p rz e ło żo n y c h  oraz  warunk i  pod  jakie-  
mi klasztory i d u c h o w n e  zbory  mają nada l  istnieć lub  b y ć  znie-  
s ione mi ,  oznaczone będą  osobną  wstawą.

§ 16. Różność wyznań  nie s tanowi  żadne j  różnicy w p r a ­

wach i obowiązkach  ob yw ate l i .
g 17. O b y w a t e l s k a  ważność związku m ał że ńsk ie go ,  zależy 

° d  fo rmalneg o  zezwolenia o b u  na rzeczonych p r z e d  władzą do 
spisania aktu  ś lu bn eg o  z s t rony  Rządu wyznaczoną.  O b r z ą ­
dek kościelny ma miejsce d op ie ro  po zawarc iu  cywilnego m a ł ­
żeństwa.  Różność  wyznań nie jest pol i tyczną przeszkodą d o

związku małżeńsk iego .
§ tS. Umie ję tność  i jej wykład  są wolne.  Wszełkie  środki  

ograniczające wolność  nauczania są zakazane.  S t łu mi en ie  n a d ­
użyć w tym względzie p r aw em  będzie rozporządzone.

§ 19. Za|>ewnia się o b yw at e lo m  Aust ryackiego pańs twa  
p r aw o  powszech ne go  kształ cenia się lodu ,  przez dos ta t eczne 
zak łady pub li czne .  W y c h o w a n i e  pub l i czne  udzielane jest  
kosztem Rządu,  b ez p ła tn ie ,  i będzie ust awą okrćś lone.  Nikt  
nie może pozos tawiać  dzieci  lub  wy ch o w ań eó w  s w o ic h ,  bez 
nauki do  powszechnego uksz tał cen ia  ludu  pot rzebne j .  K ażd e­
mu ob ywate lowi  wolno jest  za k łady  n a u k o w e  i wychowania



*>

zaprowa dza ć  i W  nich nan c ża c ,  gdy  właściwe j  władzy  złoży 
d o w o d y  uzdolnien ia  sweg o  o b ycz a j ow eg o ,  nau ko w e go  i te­
chnicznego .  W y c h o w a n i e  d o m o w e  nie ulega ż a d n e m u  takie­
m u  ogran iczen iu .  Z a d u e  towarzys two  religijne nie jest d o ­
puszcz on e  d o  kie rowniczego w p ł y w u  na za k ła dy  naukow e .

§ 20.  K a ż d e m u  s łuży p r aw o  wolnego wyjawiania swoich 
■ w y o b r a ż e ń ,  i ogłaszania ich p i s m e m ,  d r u k ie m  lu b  obrazo-  
w e m  wystawieniem.  P r a w o  to pod  ża dn ym  wa ru n k i e m i w ża­
d en  sposób,  mianowic ie  ani przez cenzu rę  lub  koncessye,  ani 
przez  ka u c y e ,  ani n a k ł a d y  r z ą d o w e ,  ani przez ograniczenie 
d r u k a r ń  lu b  k s i ę g a r ń ,  ani wreszcie  przez  zakazy pocz towe i 
n i e r ó w n e  o p ła ty  por t a ,  a lbo p r ze my s ło w e  lub  inne przeszko­
d y  wolnego ob iegu ,  o g r a n i c z o n e m , zawieszonem lub  zniesio- 
n e m  h y c  nie może.

N adu ży c ie  tego p rawa ,  ka ra ne  będz ie  p o d ł u g  p raw  og ó l ­
n y c h  i s zczególnych p rzep isów o d r u k u ,  d o  chwil i  wydania 
prze jrzanej  ustawy karnej .

§ 21. Wszys tk ie  p le mi on a  lu d o w e  cesa rs twa są r ó w n o u ­
praw nio ne .  Każde  pletnie ma n ie tykalne p r aw o  s tr zeżenia i 
p ie lęgnowania  swej  na r o do w oś c i  w og ó le ,  i swego języka w 
szczególności .  R ó w n e  upr awn ie n ie  wszystkich j ęzyków w szko­
l e ,  urzędzie i życ iu pubh’czne 'm, za pewnione  jest  z s t rony 
państwa.

§ 22. W ł a s n o ś ć  zostaje pod  opieką pańs twa .  Nikt  n iemoźe  
b y c  własności  swej p o z b a w io n y m ,  wyjąwszy:  a ) w wykonaniu 
sądowe go  w yr oku  ; b) lub  przez  wywłaszczen ie  ze względu  na 
d o b r o  publ iczne .  T o  ostatnie tylko na zasadzie ustawy i za 
s tosowne 'm wy nag ro dze n ie m po p r ze d n ie m ,  może  miec miejsce

§ 24. P o d z i a ł  własności  na wyższą i pod le g łą  na zawsze 
jest  zakazanym.  W ł a s n o ś ć  nie moż e  b yc  ani s tosunkiem len- 
nic twa,  ani ins ty tucyą  fidci komissów famil i jnych ogran iczona .  
Rozwiązan ie  s tosunku  l eun ic lwa i fidei komissów famili jnych,  
oznaczone  będz ie  o s o b ną  ustawą.

$ 24. Każd y  ob yw ate l  pańs twa i każdy  g r u n t ,  musi  na le­
żeć d o  p ew ne j  g m in y  P rn w a  ,.a<;nrln IJO, e g m iny  *»n • J  unii .

ny w y b ó r  swoich p r ze ło żo ny c h  i zastępców;  b) p r z y jm o w a ­

n ie  n ow ych  cz ło n k ów  do  związku g m in n e g o ;  c) n i e po d le g ł e  
u rządzan ie  swoich in te resów i u t r zym ani e  pol icy i miejscowej;  
d) ogłoszen ie  swojego b u d ż e t u ,  i w ogóle  j awność  w o b r a ­
d ach .  Ogran iczenia  tego  p raw a  okreś lone  będą  osobn ą  u-  
s tawą.

§ 26.  Do st rzeżenia pańs twa  i kons ty tucyi ,  s łu ży  o b r o n a  
l u d o w a ,  z łożon a  z wojska i gw ard y i  na r o d o w e j ,  a k tóra  oso-  
b n e m  p r a w e m  będzie urządzona.  S i ła  zbrojna przysięga na 
kon s ty lu cyą  i do p rz y t łu m ie n ia  wew nę t rzn ych  zamieszek,  tyl­
k o  na wezwanie  władz y  cywilnej  w p raw nie  oznaczonych  p rz y ­
p a d k a c h  i f o rm a ch ,  użytą byc może.

$ 27. K aż d y  oby w ate l  obowiązany  jest  do s łużen ia  o so ­
b iśc ie  w w ojs ku ,  wyjątki  p rzewidziane  b ęd ą  p r a w e m  woj- 

sko w em .
§ 28. W o js k o  pod le ga  cywi l nym  p r a w o m  1 s ądom .  P rawa  

i sądy wojskowe  tylko w czasie wojny i p rzy  p rzestępstwach  
ka rnośc i  mają miejsce.

§ 29. Wszyscy  zdolni  do  b roni  obyw ate le  nie s łużący 
w  w o js k u ,  ma ją  ró wn e  p r aw o  i r ó w n y  obowiązek  służenia 
w  gw ar d y i  na r odowej .  Bliższe postanowienia  i wyjątki  od tego 
p r a w id ła  zawiera ust awa o gwardy i  narodowe' j .

A U S T R I A .
W iedeń  21 Grudnia. Dziś nadesz ły tu  pierwszy raz  dzien­

niki P reszbursk ie  potwie rdzające  w ia d o m o ść  o w k roczeniu 
do  tego miasta wojsk Cesarskich.  G w a r d y a  na r o d o w a  w P e ­
szcie i Budzie b r o ń  z łożyła .  W  komi tec ie  Arvańsk im,  tak 
wielki  panuje  n iedosta tek,  że mus iano  zaprzes tać  palenia w ód ­
ki w b r o w a ra c h ,  t|]a b r ak u  ziemniaków.  [Gaz. W ied .)

W iedeń  a 4 Grudnia. O d  t rzech  dni  n iema żadny ch  pe­
wn y ch  w iad om oś c i  o działaniach armi i  węgierskiej .  P o g ł o ­
ska o wzięciu miasta R»ab u t r zym uje  się wpra wd z ie ,  równie  
jak wieść o znacznych s t ratach j ak ie  pon ios ła  a rmia  cesa r­
sk a ;  lecz n ieog łoszono  do tą d  żadnego u rz ę do w e g o  rapor tu .  
W zi ęc ie  W i e s e lb u r g a  także ok up ione b y c  mia ło  znacznym

krwi  r o z l e w em ,  p r zy r ze m  najwięcej  uc ie rp ieć  mieli  H orw a-  
c i ;  p r aw ie  ca le  miasto s t a ło  się pas twą p łom ien i .  W ę g r z y  
zdają się cofac za K o m o m  i zapewne  do p ie ro  pod  G r a n e m  
a moż e  i pod  sam ym Pesz tem przyjdz ie  do  b i twy  stanowczej .

Z p o w o d u  naj rozmai t szych po g ło se k  o klęskach przez 
wojska cesarskie po n ie s io nyc h ,  dzisiejsza gazeta wiedeńska 
umieszcza nas tępu jące  oświadczenie  c. k. k o m e n da tu r y :  " J ak ­
kolwiek  szybkie by ly p ie rwsze działania armi i  księcia f e ld ­
m a rs z a ł k a ,  j akkolwiek b un to w ni c y  na wszystkich pu nk ta ch  
i we wszystkich k ie runkach p ie rzcha l i ,  l a k ,  że n aw e t  g ł ó ­
w n eg o  ich ko rp u su  na p r a w y m  b r z e g u  Dunaju p rzedn ia  s t raż 
nasza do tą d  dośc ignąć nie m o g ł a ,  to przecież leży w na t u rze  
po rzą dn y ch  r u c h ó w  wojskowych ,  że te szczególniej  w o b e ­
cnej  po rze  ro k u  ,im więcej  się posuwają  i rozszerzają tera 
d łu ższego  p o t r ze b u ją  czasu do osiągnienia r ezu l t a tów,  że za ­
t e m  n ie m o gą  nas tępywac  dzień po d n i u  zwyc ięskie  bu le lyn y  
g d y  zwłaszcza nieprzyjacie l  n i e do t rzymuje  p l a cu ;  że dale'j 
s zkodzi łoby w ła s n e m u  in teresowi  g d yby  porządek  dzia łań  
m o gą cy  o d k r y ć  zamia ry  w o d z a ,  og ła szanym  b y ł  na wszyst­
kie s t rony ;  po jmie  to ł a tw o  pub l i czność  wiedeńska , więcej 
od innyc h  przez ostatnie w y p a d k i ,  woj skowo wykszta łcona 
T y m c z a s e m  z łoś l iwość  n iek tó rych  ag i t a to rów korzysta z nie-  
ogłaszania  codz ien nyc h  bu le ty n ó w ,  a by  po kawia rn iach  i in­
nych  miejscach pub l i c znych  rozs iewać  wieści  w łas neg o  w y ­
m ys ł u  między  zawsze c i ekawą  publ icznością ;  gdy zaś rząd 
oświadcza  g o to w oś ć  ogłaszania  wszelkich wiadomośc i  o dzia­
ł a n ia ch  a rm i i ,  obowiązk iem b y ł o b y  pu b l i c znośc i ,  więcej  d a ­
wać  wjary jego  zapewnieniom aniżeli  k ł a ml iwy m po g ło sk o m  
k tó r e  tylko  w najgorszych za mi a ra ch  są ro zs iewane ,  i p r z e ­
ciw k tó rych  au t o ro m  ś ledz two  są do we  już  zos tało  zarządzo-  
n em  «

O n eg da j  rozs t r zelano  feldfebla od  g r e n a d y e r ó w  F ra nc i s z ­
ka S t o c k h a m m e r  za to że opuśc iwszy  swoją kompan ią  i w p i ­
sawszy się do  gwar dy i  r u c h o m e j ,  m ia n o w an y  poruczn ik iem
i4i " k» r 5— mi a ł  czynny  udział  w ob ro n ie  s tol icy
pr ze c iw ko  wojskom c e s a r s k i m  • 1 • • •1 jo ces,11 SKim. Wczoraj  b. min is te r  n i e mi e ­
cki S ch m e r l in g  w y b r a n y m  zosta ł  na d e p u t o w a n e g o  w miej­
sce P i l le rsdor fa  k tóry jak wiadom o m a n d a t  swój złoży ł .  W ę ­

gierskie s t ronn ic two  ko n se rw a t y w n e  w y p r a w i ł o  dep u t ac yą  
do  O ł o m u ń c a  którą  cesa rz  pod  tym tylko warun k ie m p r z y ­
jąć o b i e c a ł ,  a b y  ani o W ę g r a c h  ani o po l i tyce  n ie b y ło  
mowy.  Zapewnia ją  że cesa rz  na nowy rok  zjedzie do Scl .oen-  
b r u n n  i stan oblężenia Wied n ia  będzie zniesiony.  Wsze lako  
gw ar dy a  n a r o d o w a  n iepierwe j  będz ie  o r g a n i z o w a n a , dopóki  
sejm n ie wyp ra eu j e  s tosownej  w tej mie r ze  ustawy.  Wczo ra j  
a i esz towano  p.  Wi l ly  Beck r ed a k to ra  hum or ys ty c zn e g o  dzien ­
nika Char ivar i .

Ołom uniec  21 G rudnia. W c z o r a j  w p o łu d n ie  p r z y b y ł  tu 
koleją żelazną t r ansp or t  792 wziętych w niewolę W ę g r ó w ,  
gwardzi s tów,  żo ł n ie rzy  i Honv edow ,  między k tórymi  , 0  ofi­
ce rów.  Z wyjątkiem żo ł n ie rzy  należących  do  p u ł k u  a r cy -  
księcia E r n e s ta ,  k tó ry ch  pozos tawiono  w O ł o m u ń c u ,  innych
o d es ła n o  do  Jóse fs tadu.  , & . \)Kor.Austr.)

N. Pan s a n k e y o n o w a ł  j u£ , vmczasowy pr7epis  z a p r o w a .  

dzający ba r d z o  ważne zmiany  w p rawie  o r ek rutacy i .  P rz e ­
pis  ten s t anów,  że od tą d  ,) uwo ln ien ie  sz lachty od  s łużenia  
w wojsku, znosi się, 2) r e k r u ta c y a  o db y w a  się przez losowa­
nie, ) wiek ob ow iąZtJj ący d o  s łu ż by  wojskowej  zaczyna się 
o d  20 , t rwa tylko d o  26 roku  życia.

K rom ierj z  22 G ru d n ia .—  Na dzisiejszym posiedzeniu  sej- 
mowein,  izba po d ług ie j  dyskussyi  w której  mieli udział  dej .  
polscy:  Borkowsk i ,  Z ie m ia ł k o w s k i , Bi l iński ,  Lang ie  i Sie­
r ak ow sk i ,  zezwol i ła  na żądany  przez ministra f inansów K r a u ­
sa k r ed y t  80 mi l ionów z ł reńskich .  Bliższe szczegó ły  p o d a m y  
później.

W fg r y .  F e ld m.  hr .  W i b n a  dowodzący  d r ug i m k o r p u se m  
armi i  zajmującym P r e s z b u r g ,  og łos i ł  to mias to w stanie o-

b lęzen ia ;  równocześn ie  wj d a ł  on wezwanie do magi s t r atu  a b v
p o ł o ż y ł  areszt  na ma ją tek  r u c h o m y  i n i e r u c h o m y  osób czę­
ścią Winnych częścią podej rzanych  o b u n t  p rzeciwko  p r aw e-



m u  m o na rs z e ,  mianowicie  zaś ;  ba r o n a  Haver aleas R u p e r -  
lus ,  r e n d a n t a  kassy Klemni ,  prezesa kTubu d em o kr a t y cz n eg o  
Z erd ah c l y ,  r eda k to ra  Noisse r ,  księgarza Reisbucb i kaznodziei  
ewangel i ck iego Ilazga.  Inne  rozporządzenie  f e l dm arsza łka  
nakazuje zdjęcie na tychmias t  s e k w e s l r u  z ma jątku n iek tó rych  
w ie r n y c h  p o d d a n y c h  J.C.M. mianowic ie  hr.  L eop o l da  Palffy i t.d. 
oraz wypuszczenie  z więzienia indy w id uó w  za mn ie m a n e  p rze ­
s tęps twa pol i tyczne a resz towanych.  F e l d m .  P u c h n e r  og łos i ł  
z swej s t rony  I i e r m a n n s ta d t  stol icę S ie d m i o g ro d u  w stanie o- 
b lęzema .  Gazeta wiedeńska  zawiera w całe j  obsze rnośc i  wy ­
da ne  w tej mierze  p roklainacye.

W  skutku  posuwania  się f eldm.  Sch l ika  w g łą b  kraju,  Ko-  
szuth dla wynagrodzen ia  w części s t r a t  przez to ponies ionych,  
w e z w a ł  do  powstania ca łe  wyższe W ę g r y  i okol icę rzeki 
Lheiss.  Mini ster  wojny Meszaros ob ją ł  osobis te  do w ód z tw o  
n a d  k o r pu se m  przec iw ko  feldm.  Scl i l ik ,  k tó ry juz  p o d o b n o  
d o t a r ł  do  Miskolts.  W  p o ł u d n i o w y c h  Wę gr ze c h  S e r b ow i e  z 
Rajcami  wzięli Werzecz .  Z d rugiej  s t rony cofający się z S ied ­
m io g r o d u  W ę g r z y  zagrażają Ors ow ę ,  P a n e s o w ę  i Arad.  S ł o ­
wack ie  posp o l i t e  ruszenie t r zymające  z wojskiem cesarskim 
p o b ie ra  żo łd  wojskowy i nie m a le  świadczy  przysługi ;  b y ł o ­
b y  ono  daleko  silniejsze gd yb y  pos tępowanie  Aus t ryaków pod 
j en .  S imonicz szczególnizj  w komi tac ie  t r enczvusk im,  nie b y ­
ł o  mieszkańców ku nim zrazi ło.  W ę g i z y  pos tępują  sobie  ł a ­
g o d n i e  z wziętemi w niewolę a u s t r y a k a m i ,  ale Ho rw at ów  bez 
li tości  rozs t r zel iwają , za co ci ostatni  mszczą się p r zy  każdej  
sposobnośc i ,  mianowicie  p rzy zajęciu W ie z e l b n rg a  gdzie jak 
mów ią  wielkich dopuśc i l i  się nadużyć .  (G. 11'roci. i  Korr.)

F  II A N C Y  A.
P aryż  20 Grudnia. Dzis nad wszelkie spodz iewan ie  nas lą .  

p i ł a  p r o k l a m a c j a  P re zyd en ta  r zeczy, lospol i iej .  N iepokojące 
wieści  j akie od kilku dni ob iega ły ,  rów nie jak dusz le  do  rzą ­
d u  wiadomoęc i  o go tu jących się ruchach tak ze s t r on y  n ie .  
za do w ol on y ch  imperya l i s tów jak ze s t rony  d e m a g o g ó w ,  Spo­
w o d o w a ł y  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  e t o  przyspieszenia tego  U -  

roczys tego  aktu.  P rzed  o twarc iem posiedzenia znaczne oddzia ­

ł y  wojska osadzi ły plac Z go d y  i o toc zy ł y  salę se jmową.  O-  
ko ło  godz 4 koinissya wyznaczona do sp rawdzen ia  w y b o r ó w  

weszła do  sali ,  a wraz z nią p. Thiers ,  Mole i jen.  L e b r e l o n  
w wielkim m u n d u r z e .  P reze s  p. Marras t  dał  zaraz g łos  s p r a ­
wozda wcy  komissyi  p. W a ld e c k  Rousseau k tó ry oznajmił  o- 
gó lny w yp ade k  tego o g r o m n eg o  g l os ow a n ia ,  a ten jest  nas tę ­
pujący:

^ ,3 z6,385 obywate l i  mia ło  udział  w g ło sowaniu .
P.  Lud wik  Napo leon Bonapar t e o t r zy m ał  g łosów  5,334,226
J e n e r a ł  Cava ignac ...................................................................1,448,107
P.  L e d r u  R o l l i n ..................................................................... 3y o , i i p
P .  Raspnil .................................................................................  36,226
P. L am ar t in e .........................................................................  t g . t j i o

Je n e r a ł  C h a n g a r n ie r .........................................................  4v 9<>
Wski i lku  tego sp rawoz da wca  wspomniawszy  n iek tó re r z a d­

kie p rzekroczenia  p rawa  o w y b o r a c h  i usunąwszy w krótk ich 
s ło w ach  pewn ą  p ro les tncyą opie ra jącą  się na tein że p. L u ­
dwik  Bonapar t e nie by ł  w c iąg ie m używaniu  c h a r a k te iu  F r a n ­
cuza,  wnosi  aby  zg roma dze n ie  n a r o d o w e  ogłos i ło  tegóż pana 
L ud w ik a  Bo na par t e  p r ez y d en te m  Rzpltćj  f rancuzkiej .  P o d ­
czas czytania t ego  ra p o r tu  p. L ud w ik  Napo leon  w cza rnym 
f raku,  ozdo b io ny m plaką W .  krzyża legii ho no ro we j  wszedł  
d o  sali i u s i adł  przy p. Odil lon Barrot .  T y m  czasem j e n e r a ł  
Cavaignac wszed ł  na mównicę i zawiadomiwszy  zgro ma dze n ie  
o  zbio rowej  dymissyi  c a łe g o  min i s t e ryu m k tó r ego  b y ł  pre_ 
zesem , w ki lku s ło w a c h  pe łn yc h  god no śc i  i p ros to ty  w y n u ­
r zy ł  swą wdzięczność zg romadzen iu .  Izba d łu g im  i se rde cz ­
n y m  okrzyk iem o d d a l a  j ene ra łowi  h o łd  publ iczne j  wdzięcz ­
ności .  Następnie p. Cavaignac u d a ł  się na swoje daw ne  miej ­
sce obok  p. L as te y r i e ,  a prezes p. Ma r ras t  p o d a ł  wniosek 
komissyi  p o d  g łosowanie .  Po przyjęciu wniosku przez zg ro ­
madze n ie  p- Mar ras t  og łos i ł  p rezyden ta  Rzpltej  w tych s ł o ­
w a c h :  Zważy wsz y  że oby w ate l  Karol  L u d w ik  Napo le on  Bo­
nap ar t e ,  u r od zo ny  w P aryżu ,  dope ł n ia  wszystkich w aru nkó w

po t r ze bny ch  do bycia w y b r a n y m  a p rzewidzianych  art .  44  
kons ty tucy i ;  zważywszy że skutk iem g losowania  zarządzonego 
na cała j  rozciągłości  Rzpltej  obyw.  Karol  L u d w ik  Napoleon 
Bonapar t e uzyskał  bezw zg lędną  g ł osó w  większość ;  w myśl  
art.  47 i 48 k on s ty tu cy i :  Z g ro m ad z en ie  na ro do w e  ogłasza go 
Prezyden tem Rzpltej  f rancuzkiej  od dziś dnia do d rug ie j  n i e ­
dzieli Maja 1802 roku .<• P o  czem w ez wa ł  p. L ud w ik a  Boha-  
par t ego  aby  ws tąp i ł  na mównicę dla złożenia przysięgi .  R o ­
ta jej nas tępująca :  « W  obl iczu Boga i l udu  f raneuzkiego  r e ­
p rezen towanego  przez zgromadzen ie  n a r o d o w e  p rzys ięgam na 
wierność  Rzpltej  d e m o k r a t y c z n e j ,  jedne j ,  i nierozdziclnej  j 
na dope łn ien ie  ob o w iąz kó w  jakie na mnie  w k ła d a  kon s ty lu -  
cya » Pan  Ludwik  Bo na par t e  podn iós ł szy  prawicę r zekł  sil- 
nym g ło s e m  -przysięgam,® i o t r zymawszy  g łos  od  prezesa,  
wś ród  najgłębszej  ciszy p rz e m ó w i ł  w te s ło w a :

» G l o s  n a r o d u ' i  przysięga jaką w tej chwili  z ł o ży łe m  wska­
zują mi moje p rzysz łe  postępowanie .  Obowiązek  mój  jest  na ­
znaczony,  do p e ł n ię  go j ako cz łowiek  ho n o r u .  Będę widz iał  
ni ep rzyjac ió ł  ojczyzny w tych wszystkich,  k tórzy  n i e p ra w em i  
d rog ami  us i łowa l iby  zmien ić  to ,  co F ranej ' a  ca ła  po s ta no wi ­
ła (oklaski). Między wami  a m n ą ,  ob y w at e le  r ep rezen tanc i ,  
nie znajdzie miejsca p r aw d z i we  poró żn i en ie .  Nasze żądania,  
nasze życzenia są też same.  Chc ę  r ów ni e  jak wy  wzmocn ić  
spoleczei' istw'o na swoich  p o ds ta w ac h ,  usta l ić  ins tytucye  d e ­
m ok ra tyczne ,  i s zukać  wszelkich ś r od k ó w  w łaśc iwyc h  d o  u l ­
żenia c i e rp ień  t ego  szlachetnego i r o z u m n e g o ,  ludu  k tó r y  
mi  tak świe tny  dal  d o w ód  swego  zaufania.  Większość  k tó ­
rą o t r z y m a łe m ,  nie tylko przejmuje mię wdzięcznością,  ale n a d ­
to da ona n o w em u  Rządowi  ową si łę m o r a l n ą  bez k tó re j  n i e ­
ma władzy.  Z pokojem i po r zą d k ie m  kraj nasz dziwignąć się 
może,  zgoić r any ,  nawróc ić  ludzi  b łą d zą cy c h  i u spoko ić  n a ­
miętności .  O żyw ion y  tym d u c h e m  pojednan ia ,  p o w o ł a ł e m  do 
s iebie mężów u c z c i w y c h ,  zdo lnych i p o św ię eo n y r h  krajowi ,  
w t em przekonan iu ' ,  że mi m o różnośc i  ich po l i tycznego  p o ­
chodzenia zgadzają się w chęci  p rzyłożenia  się wraz z wami  do 
zas tosowania k o n s t y t u c j i ,  wydoskona len ia  p r a w  i do  c h w a ­
ły  Rzpltej.  Nowa  admini st r acy i i  obe j mu ją c  sp raw y  kraju win­
na podz iękować  tej k tóra ję poprze dz i ł a  za us i łowan ia  jej o 
oddan i e  w nowe  ręce  władzy  nie tkniętej  i u t r zym anie  spo ko j -  
ności.  P os tęp ow an ie  sz ano w neg o  jen.  Cavaignac g o d n e  b y ł o  
p rawości  j ego  ch a r ak te ru  i tego  uczucia obowąz ku  k t ó r e  p ie r ­
wszym jest p rzy mi o te m męża stanu.  Ma m y wielką missyą do  
spe luien ia o b yw at e le  r e p r ez en ta n c i ,  a tą jest  u g r u n to w a n ie  
Rzpltej  w interesie wszystkich,  rządu sprawied l iwego ,  si lnego,  
i ożywion ego  szczerą mi łością pos tępu  n iebędąc  ani r eak cy j ­
nym,  ani  u topi s tycznym.  Bądźmy ludźmi  kraju a nie ludźmi  
pJr ly i ,  a p rzy  p o m o c y  Boskiej będz iemy  czynić d o b r z e ,  j t ś l i  
meb ędz iem mogli  wielkich d o k o n a ć  czynów. -

Po tćj p rze mo w ie  przy ję te j  d łu g im  ok rzyk ie m:  niech żyje 
Rzplla I » i k tóra  w ogóle  jak naj lepsze sp ra w i ła  wrażen ie 
p r ez yden t  sz lachetnym un iesiony  p o p ę d e m  p o sz e d ł  do  ławki ,  
na której  s iedział  jen.  Cavaignac i z przyjacielskim uczu c iem  
uścisnął  go za rękę.  Sessya n ie baw em  została zamknię ta  i p. 
L u d w ik  Bonapar te  wsiadłszy do  po jazdu z p. Lac rosse  i jen.  
Le br e t on  od j echa ł  do  p r zeznaczon ego  m u  na mieszkanie p a ­
ł acu  Elysee-Nat ional ,  pod  eskortą oddzia łu  konnicy.

O  godzinie 6 wiec zór  p rezes  zg romadzen ia  n a r o d o w e g o  
o d e b r a ł  nas tępujące p i smo od p r ez yd en t a  Rzpltej :

« Panie prezesie,  p.toszę wpana zaw iad om ić  zg roma dze n ie  
na r od ow e ,  że w myśl  a r ty k u ł u  64 konstytucy i , j  d ek re te m  da ty  
dzisiejszej za mianow ałem:  p. Od i lon  Barro t  r ep re z en ta n t a  l u d u  
mini s t r em sprawied l iwośc i  t p rzewodniczącym w radzie m in i ­
s t rów w n ieobecnośc i  p r ez yd en t a  Rzpltej ;  p. Drou in  de L b u -  
ys, r. 1., min ts l rem spraw zagran icznych p. L e o n a  de  Mallevil- 
Ie r. 1. tninisrem sp ra w  wew n ę t rz n y ch ,  p. Rtrlhieres j en.  d y -  
Wlzyi mini s t r em wojny,  p. de T r a c y  r. 1 min is t r em m a r y n a r ­
ki i kolonii ,  p. de  Fal loux r. I. min i s t r em oświecenia i wyznań 
religijnych; p. K eoa F a u r h e r  r. 1 mini s t r em robó t  publ icznych;  
p- Bixjo wiceprezesa  zg roma dze n ia  n a r o d o w e g o ,  mini s t r em 
rolnic twa i h a n d l u ;  p. H y p po l i t e  Passy,  mini s t r em finansów.
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Przy jm W p a n  zapewnienie mojego  wysok iego szacunku.
(podp.)  L u d w ik  Napoleon Bonaparte. 

(kontras . )  Odilon B arr o t , min.  sp raw.
Powyższe no ininacye og łoszone  są również w nadzwyczaj ­

nym d o d a t k u  do  dzisiejszego Mo ni to ra ,  a gdz ie  obok  nich wy-  
czv tu jemy jeszcze n a s tę p u j ą c e : » P.  Marszałek  Bugeaud ,  mia-  
wany  jes t  wodzem nacze lnym armi i  alpejskiej.  Jen.  Ch a n g ar -  
n ie r  obok  k o m e n d y  nad pierwszą dywizyą wojska ,  obejmuje 
uiuje dowó z two  nad  gw ard yą  n a r o d o w ą  d e p a r t a m e n t u  Se k w a­
ny i g w ar d y ą  ru cho mą .  P.  Rebil lot  pu łk o w n ik  ża n da r m e ry i  dep.  
S e k w a n y  mianowany  jest p re fek tem policyi .  (DebatsJ.

P. R e c u r t  prefekt  S ekw any  z łoży ł  dymissyą na ręce d o t yc h­
czasowego  prezesa w ład zy  wykonawcze j .  Zdaje się źe miej ­
sce j ego  zastąpi  p. Berger .  Jen.  O u d in o t  p rzyją ł  ambassadę  przy 
d w o r z e  p e te r sb u r g sk im .  P.  Bastide o d m ó w i ł  o f ia rowanego  mu 
posels twa londyńsk iego.  D y re k cy ą  pocz t  do tychczas  zostają­
cą w rę ku  pana E. Arago,  przeznacza ją  panu O n te d e e  Th a y e r .  
Zapewnia ją ,  że w uniwersy tec ie  podpi su je  się pe tycya p r z e ­
c iwko nominacy i  pana de  Fal loux na mini st ra  oświecenia  

P  Guizot  o d d a ł  do  d r u k u  znakomi tą  b r oszurę  k tóra j e d n o ­

cześnie wyjdzie  w L o nd y n i e  po  angielsku i w P ar yż u  p o f ra n -  
cuzku .  P. Gu izo t  rozt rząsa  w niej korzyści  i n i ed o g od n o ść '  
sys tematu  rep ub l i kańsk iego  i pow sze chn eg o  g ło sow an ia  jakie 
r ewoluc ya  L u te go  w F ra n c y i  za pr owadz i ł a .  Podziwia on i u -  
wielb ia  t e o ry ą  r epub l ikańską  samą w sobie  ale pod  warunk iem 
a b y  b y ł a  zas tosowaną  w wieku z ło tym  s t a roż y tnych ;  lecz u w a ­
ża ją za n iewykona lną  w czasach naszych ,  znasz emi  obyczaja­
mi ,  p rawami ,  po s tę p em  p r z e m y s ł u ,  r u c h e m  l i t e ra tu ry  i r o z ­
d r o b n io n y m  po d z i a łe m własności .  —  P. De lest r e  P o i r son  b. 
d y r e k t o r  t ea t ru  G ym tn a se  wyznaczy ł  2000 fr. n a g r o d y  za naj­
lepszą p o c b w a ł ę j e n .  Cavaignac wier szem lub  prozą.  (In d . Bel.)

W t O C H Y ,
Rzym 9 G rudnia. Ma wczora j szem posiedzeniu  Izby d e ­

p u t o w a n y c h  w y s łu c h an o  r a p p o r tu  dep n tacy i  wyprawione j  do  
P ap ie ża ,  a k tóra jak w ia d o m o  n ie m o g ia  do p e ł n ić  swej  mis­
sy i z p o w o d u  ws t rzy ma nia  jej na g ran icy neapo li l ańsk ie j .  Ma-
S f ę p n i e  W y z n a c z o n o  K o r m s s y i j  a  o  n n z e m a  -W u u j K r o i s E j m  ŁZO-
sie r a p o r t u  co  do kwestyi  r zą d u  tymcza sow ego .  S t ronn ic two  
de m o k ra ty c z n e  zdaje się byc  w rozdwojeniu .  Najzagorzalsi  
chcą  z łożenia  Pap ieża z t ronu świe ck i eg o ;  inni przestal iby 
na r egencyi  lub  komi tec ie  bezp ie cz eńs tw a ,  ł ąc z ąc ym  w sobie  
wszystkie władze.  Kweslya w ład zy  świeckiej  Papieża  b y ła b y  
rozs t r zygn ioną przez p rzysz łe  zg r o m a dz e n ie  us taw od awc ze .

P og ł osk i  o blizkiej r eakcy i  na korzyść  Piusa IX obiegają 
po wszystkich miastach w ł o s k i c h , prócz R z y m u ,  gdzie każdy  
obaw ia  się wyjawić swoich  zamia rów.  Odleglejsze p r o w in -  
c y e  mianowic ie  Bononia i Lega cye  wypo wie dz ia ł y  po s łu sz eń­
s two  o b e c n e m u  rządow i; a kilka miast o d w o ł a ł o  swoich d e ­
p u t o w a n y c h .  Jen.  Zucch i  o twarc ie  ze rw a ł  z władzami  rzyni-  
skiemi  a 10 d w o m a l istami ba rdz o  energicznetni  i c i ckawemi ,  
j e d n y m  do  min.  sp raw wewn.  p. Ga le l t i ,  d r ug i m do p. Cam-  
pel lo  ministra wojny.  W  pierwszym donosi  że o d g a d ł  za­
mia ry  pu ł kow nik a  Gar iba ldi  k tó ry chce  przejść rzekę Po,  u-  
d e rz ve  na Aus łryaków i sc iągnąc ich do  L ega cy i ,  aby  mieć 
pozór  zapalenia wojny,  bez żadnej  możl iwej  korzyści  cl la w ło ­
skiej  n i epodleg łości .  W  d r u g i m  liście jen.  Zu cch i  nazywa 
min i s t r a  wojny pod łym p o l w a r c ą ,  i oświadcza że za piei w- 
szą sposob nośc ią  będzie żądał  od n iego zadośćuczynien ia .

Jen.  Zucch i  i markiz Bevilacqua 7 b. m.  odebra l i  w Ro- 
noni i  w ia do m o ść  że ich Pap ież mianował  cz łonkami  komis-  
*yi r ząd owe j ;  chcąc oni z ust sa me go  Ojca ś. o d e b r a ć  in- 
s l r u k cy e  co do  postępowania  swego  w t r u d n y c h  oko li czno­
ściach o b e c n y c h ,  wyjechal i  zaraz przez T o s k a n i ą  do Gaete 
i przybyl i  11 t. m.  d o  Flo rency i .

Linia  11 G rudnia. Rząd tymczasowy już ogłoszony.  S k ł a ­
da on się z senatora r zy msk iego ,  sena to ra  bon oń sk i eg o  1 Gon-  
f aloniera Ankony .  Pap ież  z łożony jest  z t r onu  świeckiego.  
P o  wydan iu  tych pos tanowień  przez komi tet  izby d e p u t o w a ­
n y c h ,  min.  Se rb in i  m ia ł  m o w ę  do  l u d u ,  w k tó rej  odczyta ł  
m u  te uc h w a ły ,  i o św iadczy ł  że wpra wd z ie  Pap ież  j ako p ie rw­
szy' bi»t,(1p kośc ioła  może wracac  do  R z y m u ,  ale wszystkim 
k a r d y n a l r > , n  j p r a ł a to m  je g o  wzbro n ion y  jest  p o b y t  w stoli­
cy.  L u d  z oklaskiem przyjął  te postanowien ia  i c i ągną ł  uli­
cami  w śr ód  okrzyków uśmierć Pap ieżowi!  śm ie rć  k a r d y n a­
łom!  Mieelt żyje r zeczpospol i ta  włoska!

Czy ta my W dzienniku tu ryńsk im Risorgirnento:
» lzby  rzymskie  sankoyonowały  w dn iu  11 G r u d n i a  p rawic 

j edno myś lno śc ią  nas tępu jmy d e k r e t  p r o p o n o w a n y  p r zez  ko- 
missyą pięciu:

W y b r a n ą  zostanie komissya z t r zech  cz łon ków  dla zastą­
pienia b r ak u  w ład zy  wykonawczej .  Cz ło n ko w ie  lej komissyi  
wybran i  będą  przęz Izby, z po za jej g r o n a ,  większością be z ­
względną.  T a  komissya wyko nyw ać  będzie w imieniu P a p  eża 
wszystkie czynnośc i  władz y  wykonawczej .  Zaprzes tan ie  sw o­
ich czynności  za po w ro te m  na jwyższego  pas terza lub g dy  
tenże wskaże w fo rmie  konstytucy jne j  inną władzę  mogącą 
ją  zastąpić.

Risorgim cnto  do da je  że Bonapar t e  Can ino  op ie ra ł  się o-  
s l a tn iemu us tępowi  zostawia jącemu Ojcu  ś. wo lność mi an o­
wania inncj  komissyi ;  wszakże ustęp t en przyję to większością 
36 g łosó w przec iwko 16. T r z e j  cz łonkowie  wybran i  do ko­
missyi w y k on aw cz e j  są: sena to r  r zymski  p.  Gors ini ,  s e na t o r  
bo noń sk i  p. Zuchini  1 podes ta  Ankony p. Ca mera ta .

(D ebats.)
Turyn  iS Grudnia. Karo]  Albert  zezwoli ł  na mini steryi i in  

z łożo ne  przez naczelnika par ty i de m o k ra ty cz ne j  Giober t i .  
Now e  to mini s t eryuin de m o k ra ty cz n e  składa  się z n as tępu j ą ­
cych  o só b :  1) Giober t i  prezes r ady ,  b<»z p o r t f e i ł u , 2) S ineo  
min i s t e r  s p r aw ie d l iw o śc i , 3) Ratazzi sp raw w ew n ę t rz n yc h ,  
Ricci f inansów, 5) Montezi tnolo r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  6)  D ur i -  
ni lub  P a l e o ca pa  rolnic twa i h a n d l u ,  7) Bixio ( b r a t  p r zy ­
sz łego mini st ra  f rancuzkiego)  ośw iecen ia ,  8)  La M a rm n r a  
za t rzymuje  mini s te rs two  wojny i marynarki .  Niczdaje się aby  
to no we  rnini s t ervum uzyskało w teraźniejszej  Izbie dość  
znaczną większość iżby mogł a  silną r ęką k ie rować interessa-  
mi państwa.  Zdaje się więc że się ujrzy w konieczności  r o ­
związania Izby i u roczys tego  od wo łan ia  się do woli n a r o du .

Ma wczorajszem posiedzeniu Izby d e p u t o w a n y c h  przyjęte’ 
większością 12 \ g łos ów  przec iwko  19, projekt  do  p rawa o 
wc ie len iu  księstw P a r m y ,  P lac en cy i ,  Gwastal l i  i Modeny  do  
P iemo nt u .

D ziennik B ruxelsk i zawiera list z R z y m u  donoszący o wra  
źeniu jakie tain z rob i ł a  pr tes t aeyn Papieża , nie d la t eg o  a by  
akt  ten w y k r y ł  to czego nie wiedziano,  aby o gw ał t ac h  któ­
rych  się dopuszczono  na Ojcu  ś. ani by ły  p rze k o na ne  osoby  
żyjące opod a l  od  r o k o s z u ,  al e dla lego źe cha rak te ryz u je  
w oczach ca łe go  Rzymu niegodziwe  ś rodki  jakich się d o p u ś c i ­
li ludzie idący do  w ład zy  przez najhaniebniejsze zabójs two.  
Jeżel i  ten b iedn y  lud  rzymski  nie w yb u c h a  do tą d  w gn iewie  
sw y m,  to dla taijo że zostaje pod_ t e r r o r y z m e m  n ie ub ła ga  ej 
fakeyi.  Stol ica świata chrześc iańskiego,  zamieni  się wkró 
w pustynię.  D " ó r  |»n|>i**ski jest na w y gn an iu ,  xi«j/ęta nfl!;- v 
wielcy panowie opuszczają j e d en  po  d r ug im  miejsce w k 
r e m  mo r de r s t w o  o d e b r a ł o  cześc u w ielbienin;  c i a ło  d y p l o m a ­
tyczne ,  przy k tó tem żyje tyle ludz i ,  o p u śc i ł o  n a s ;  c u d z o ­
ziemcy którzy sypal i  tyle między  nami pieniędzy,  wynoszą 
się z me tropol i i  sztuk p ięknych ;  Rz ym teraz p rzedstawia  wiel ­
ką ż a ł o b ę .

A N G L I A .
L o n d yn  16. Grudnia. Dziennik Globe lak się wyraża  o w p ły  - 

wi e ,  jaki  w y w o ła ły  na g ie łdz ie  wiado mo śc i  o w y b o ra c h  we 
Fr a n cy i :  « P od  względem usposob ienia  p an u j ące go  w C i ! 
m o ż e m y  tylko po w tó rzy ć ,  że objawiające się na g ie łdzie zado­
wolenie nie z tego  p o ch od z i ,  że w y b ra no  cz łowieka jak L u ­
dwik N a p o le o n ,  jak raczej  z objawionej  przez ten w y b ó r  n ie u ­
fności  do ins iytucyi  r epub l ikańsk ich  w ogóle  i do  lu d z i ,  k tó ­
rzy F ra nc yą  do  nich uwiedl i .  Spodz iewa ją się,  że tak og ro m ia 
większość p rze łam ie  czynny  d u c h  o po r u ,  odzywający  się nie­
ustann ie  w s t ronn ic twach  os ta t e czn yc h ;  źe j edn ak  F ra n c  / a  
przez liczne przejdzie za bu rze n i a ,  zanim wróci  do  monarch i i ,  
o tern nie w ą t p i  1 doświadczeni  pol i tycy.

Dzienniki  angielskie poda ją  wiadomości  z N o w e g o - Y o r k u ,
0 nadzwyczajnie b og a t ych  minach  z ło tych ,  od k r y ty c h  w Ka l i ­
fornii .  Ze  wszystkich s t ron po tw ie rdz a  się podanie ,  źe piasek 
rzeki S ac r a m en to  i s t rumieni  do 'n ie j  wpada jących ,  n iezmie rn ie  
obf i tym jest  w z ł o t o ,  a wzd ł uż  b rzegów jej  c i ągną się naj­
bogat sze kopalnie.  Mieszkańcy S t . -F i anc esc o  udawszy  się w tę 
złotą ok o l i cę ,  pozostal i  tam i wszystkie s t a ny  i wieki śpies/.ą 
korzystać  ze sposobnośc i  zbogacenia się. Miasto w ylu dn ion e  
wszystkie interessa ustały,  u p r aw a  po la  zan iedbana ,  gdyż  k * 
żdy  ch c e  z m a ły m  t r ud em  przyjść do  ma jątku .  F a k te m  jest ,  
że z ło to  w tak o gr om ne j  ilości zna jdu je  się l a m ,  źe war toś ć  
tego  meta lu  koniecznie spaść  musi .  Ce ny  żywnośc i  w z r o s ł y  
w tej okol icy do najwyższego s to p n i a ,  bo  się nikt  już  len< 
nieza jmuje ,  a kopanie i p ł uka n ie  wszystkich za t iudnia .  Żad 
okrę t  nic zbliża się już do  Kalifornii  z o baw y,  aby  ludz ie  
okrę towi niepouciekal i .  Codz ień  w y d o b y w a  się z ziemi za r o 
do  100,000 d o l l a ró w  złota.  O k r ę t  Huntress w d r o d ze  ci o 
K an to nu  n ie mó gł  w y p ły n ą ć  z j edneg o  z t ameczn yc h  por tó w 
z powodu ,  że wszyscy majtkowie  uciekli .  O k o ł o  4°o  b ia łych
1 pewna  liczba Indyan  p racuje n ieus tann ie  w tych kopalniat  
Każd y  z nich za rabia  dziennie uncyą  z łota.  Maj tkowie w c ią­
gu  dwó ch  mies ięcy uzb iera l i  sobie po 2 do 3ooo  d o l l a r ó -' 
P rzy  o twarc iu  posiedzeń  kongresu  S tanów z jednoczonych,  
z łożone będzie w tej mie rze  sp rawozdanie .  (S ta a ts-A n z .)

W  I>m ksrni !>• Friedlcin*.


